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Telefon nr. 47.

Nareszcie! ! UznanlE wschodnich granic Polski przez 
I Rsds Hmbasadorfiw Państw Sprzy mierzonycli.
i

W: a a: sr.cści prdane przez-dzisKjSłą prasę, pozwą 
łają ot vc*nj ć następujący obrsz ostatnich wypadków 
paryskich:

Decyzja Rady Ambasadorów, uznająca granice 
wchodnie Polski, zapadła 14 hm w południe. Już przed 
tym. dniem doszły do Paryża - wiadomości o przemó 
wieniu prezesa ministrów Sikorskiego w Sejmie craz
0 zamierzonym wyjeździć ministra Skrzyńskiego do 
Paryża. Wiadomości te powodowały, szybsze tempo 
obrad i przyczyniły się do przyspieszenia uchwały 
Rady Ambasad< rów. — Oficjalne podpisanie pr to 
kulu przez posła  Zamoyskiego, szefs rządu francuskiego 
Pośncarcgo i przedstawicieli innych mocarstw, nastąpi 
dziś w gmachu ministerstwa spraw zagranicznych 
w Paryżu, Również dziś ma być ogScsrony szczegółowy 
tekst decyzji, a zatem jutro można oczekiwać pojawie­
nia się urzędowego komunikatu w tej sprawie.

Niezależnie od togo, na zasadzie posiadanych już 
informacji można stwierdzić, żs decyzje k  idy Ambasa­
dorów rozwiązuje sprawę granic wschodnich w sposób 
dla Polski zupełnie pomyślny. U,talonie granicy polsko- 
rosyjskiej faktycznie jest opar e na traktacie rosyjskim, 
nominalnie żas przyjęta została formuła następująca: 
Mocarstwa uznają między Polską a Rosją taką granicę, 
jaką wyznaczyła faktycznie polsko-rosyjska komisja 
delimitacyjna.' Jak wiadomo, szczegółowych, bieg tej 
granicy oznaczony został w protokułe komisji gra­
nicznej polsko-rosyjLkiej podpisanym 23. 11. 22 r. — 
Granica polsko - litewska ustalona została według u- 
chwżly Ligi Narodów o rozgraniczeniu b. pasa neu­
tralnego z lutego rb. — N e przesądza to jednak o przy­
jęciu poprtwek granicznych, zaproponowanych przez 
rząd Polski.

Kwestja Maicpolski Wschodniej rozstrzygnięta ze­
stala przyznaniem suwerenności Polsce. Stosowna f r 
ma brzmi: Wobec zdecydowanego przez Peiskę przy­
znania Małopoisce Wschodniej swobód autonomicznych, 
uwzględniających odrębności etnograficznych kraju
1 wobec teg>/ że Polska zawarła z mocarstwami traktat 
o mniejsz rściach, mocarstwa uznają suwerenność Polski 
w Galicji Wschodniej, a Polska przyjmuje na siebie 
zobowiązania gospodarne, przewidziane przez traktat 
w Si. Germain, dotyczące podziału długów austrjacko- 
węgierskich.

W związku z tym ostatnim ustępem decyzji, Gaz. 
Warszaw ska" zauważa" że wobec tego stanie się aktu­
alną sprawa ratyfikowania traktatu w Sr. Germain, do­
tychczas przez Sejm polski nie ratyfikowanego. Zobo­
wiązania ciążące na Polsce z powodu traktatu w St. 
Germain polegają głównie na zobowiązaniu spłaty 
części długów b. manarchji austro- węgierskiej. Za diugi 
wojenne Polska oczywiście nie odpowiada, natomiast 
odpowiada za długi przedwojenne, które zostały po­
dzielone między mocarstwa sukcesyjne. Z tego podziału 
na Polskę przypadło 13,07 proc. ogólnej sumy długów.

'%, ■-a> jak dłaga i szeroka z radością przy-
L j  toość o ostatecznem określenia nr szych gra- 

;*» a tem samem o załatwieniu całk-v..;:m 
Msp S:? już tak długo spraw: Wschodniej Mt- 

Wilenszczyzny. Ze wszystkich piersi 
Pełen razi snćj ulgi okrzyk: nareszcie jo 

vv istetnem tego. słowa znaczeniu, 
"st Wriadamy wyraźne granice, uznane przez cały 
I  się wobec tego nowy okres naszego
Stfjfflowfgo,* będziemy mogli też godnie roz- 
Wzj''^ 0<łbuSowy gmachu ojczystego, jak również 
itj( nQrrnalne życie państvzowo twórcze, czyniąc 
ifyj® żądaniom/ które na nas ciążą czy to ze 

PG-żeni* geograficzne, czy też mając na 
I jaki ®>cie dziejowe, czy też ze względu na isMr.ą 

reprezentujemy i z którą wszyscy
§ ’’ "czyć.

S ^*-uznan ia  naszych granic wschodnich, jak 
% . iuż niejednokrotnie podkreślał', byia ptzed 
J ią j^ f n e j  boski całego społeczeństwa, przyczem 
%  t"Pct)kala na nieprzezwyciężone trudności ze 
jfcv !>»*** decydujących, a zatem ze strony 
pbjkT*1*^głównych mocarstw. Jedna Francja cd 
fe 'j^ ż iiw ie  do naszych starań w tym -względzie, 
%  C T fti ona za rządów zerkającego ku lewicy, 
* S tn  ntg0 wr°8ins 112111 żywiołom między- 

p' Miranda nie mogła sic-zdecydować 
S  p pe Poparcie słusznych polskich wymagań; 
r %  tT -  re' nasz wypróbowany przyjaciel, ru- 
jfoitoj, oskonp.le, jakie znaczenie posiada Polska 
ł  nanieuroPaiskiego, nie uchylił się przed udzie 
ffi 1^5 swego jaknajdalej idącego poparcia, dzięki 

tn V ,;iXi dla Polski sprawa granic wschodnich
ż < V ™ '41nieisje dla naS t0r '̂
Ib ta rzaa/astrzeżenie c0 d0 łei sPrawy miała 
(/ bardn ■ ,v P Lloyd Georga, a zastrzeżenia te 

Wzrasta!y wskutek nieudolności naszych 
i jj w Londynie, którzy nie potraf li prze- 
ifcHltf '"'ędzynarodowym knowaniom, wy wie­
le t ? v,plyw dla b. premjera angielskiego do- 
I tr^ sz e 1?? kierownika rządu Wielkiej Brylanji 
/  tik C.Stltiem z obsadzeniem placówki ladyńskicj 
¥  ^  7 ,raw««80 polityka i wyrobionego męża 
C6 y, ?• Skitmunt — dopiero wtedy nastroje 
E - 1 św!1̂ 1' zacz?ły z zadziwiającą szybkością 
ir0nigdyi 5d«y  wymownie, że faktycznie nie istniały 
k.1 Zatiig -I, tyiy jedynie wynikiem niebywałego 
UjĄ pQ“snia ze strony dotychczasowych rządów 
kk îttist irmunt za 3we8° urzędowania na sta­
w ię nan fa s-oraw zagranicznych rozpoczął pierw- 
il/lty iyCh stosunków, przyczem odniósł

dowodem czego uznanie dia niego 
si,k îtria lZn'e Po*sce nieżyczliwego Lloyd Georga, 
k̂ir tej durola> i2ką tdegrai na konferencji genueń- 

!o aXnt ]i-S2a- była, jak wiadomo, Auglja. Wszakże 
lbjj‘|tlai '.e mógł dokończyć szczęśliwie rozpoczę 

na przeszkodzie stanęła chorobliwie 
liii j. '6nty i  P Piłsudskiego, oraz jego ryzykanckie

„ bez odnoszenia 2100 „ 
caską 3000 „
ancji 2 franki. — W innych krajach 106) 
iżej '
Pojedynczy egzemplarz 200 mk.

Po ponownem otwarciu posiedzenia M-uszatek 
Sejmu wygłosH uroczyste przemówienie, w czasie któ­
rego 1 ba zgotowała i i .e .m .r r t  gnące owacje na 
cześć Polski i F.a teji a następnie na . cześć Włoch, o 
Anglii i Jrpo iji Pre;es ministrów odczytaj dosłownie 
tekst uchwałą R)dy Ambasadorów, a po przedstawieniu 
genezy zabiegów rządu w sprawie ustalenia granic 
Wschodnich, oddał cześć ar:nji i kierownikom polityki 
zagranicznej przyczem wymienił nazwiska Din rwskiego 
i Paderewskiego oraz tyra kierownikom gabinetu, któ­
rzy szczególny nacisk .kładli na t{ 'sprawę, wreszcie 
podniósł zasług? marszałka Piłsudskiego. W chwili 
gdy prezes ministrów wymieniał nazwiska zasłużonych 
mężów, na sali rozlegcly się gorące oklaski i posłowie 
niejednokrotnie wstawali z miejsc, oddając hołd zasłu­
żonym. Pod koniec prezes ministrów • wspomniał' 
o wielkiej życzliwości Jaką nam w ter sprawie oddały 
mocarstwa sprzymierzone. W tyra momenc e p usie­
dzenie jsej.nowe zam enilo się na burzli wą owację tia 
cześć Francji, Anglji, Włoch i Japonii. Po przemó- 
wienij prezesa mini,i.ów Marszałek Sejmu zamkną! 
posiedzenie.

Po manifestacji sejmowej odbyło się uroczyste po- I 
siedzenie Senatu. Przed porządkiem dziennym Mar­
szalek Trąmpczyński udzieli! głosu prez. ministrów Si­
korskiemu. Po przemówię nu Marsz łka Senat załatwił 
kilka sprawę objętych porządkiem dziennym. Następne 
posiedzenie w czwartek o godz. 16. Ostatnie posie­
dzenie przed świętami odbędzie się w piątek lub 
sobotę.

- r- * ‘iju u a i.iC g U , Utr-Ł
koroną których było usunięcie z począt- 
r- u. gabinetu p. Ponikowskiego, a z nim

] do ^  p- Skirmunta/
ky, ręk6ch0ch| ,t0 kiedy ster rządów spaczywał 
ky Soci“listyczno-żydowskich i miał nań
kilć ptzl jae'Wianie wr°gi nam b. premjer Nilti, ser- 

Niemiec — nie można było nawet 
!Ha?lehi u!';iaty one poprzeć nasz punkt widzę 
® ta ? Lir pswnych sprawach prześcigały się 
’5 «wHtUnełAa, Georgiem w szkodzeniu Polsce.

iawnie robota żydowsko-niemiecka, 
- >chp' Musrtids.ta*a’ z obwilą kiedy do steru rządu 

1,adycr. mi- Włochy odtąd, w myśl swych 
Z ' *«*ze y* żnticnily się w stosunku do Poiski 

prav/y traktować z całą życzliwością.
S v!!aszychg0„!vi d.ać- że największe zasługi przy 
Pj I «|*.Clele Sjanic wschodnich położyli polscy 
®r9cySllrni1I)t Paryżu i Londynie a więc hr. Za- 

■ a rząd Sikorskiego zbierał jeno owoce

Dnia 16. marca odbyło się uroczyste posiedzenie 
Sejmu dla upamiętnienia" historycznego uznania przez 
Radę- Ambasadorów granic Wschodnich Poiski. Sal? 
sejmową przystrojono bogato sztandarami narodowemi 
i zielenią, W loży dyplomatycznej w mundurach ga 
lowych pojawili się przedstawiciele państw zagranicz­
nych z dziekanem korpusu dyplomatycznego, Nuncju­
szem Papieskim na czele.

Gdy Marszalek Sejmu otworzył obrady, zawiada­
miając izbę o radosnej przyczynie zwołania dzisicj 
szego posiedzenia, na ławach poselskich zerwała srę 
burza oklasków. W tej chwili z ławy posłów ukra­
ińskich podniosły się głosy protestu. Szczególnie 
głośno i nieparlamentarnie zachowywał się poseł Łuc- 
kicwicz, którego na wniosek Marszałka uchwalono 
wykluczyć na przebieg jednego miesiąca z posiedzeń 
sejmowych.
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żądaniom zadość uczynić, musimy my sami dać jej ku 
ten.u środki. Prawda, że ten błędny stosunek do 
własnego ; ań,twa wynikał z przeciążcnii i z wy­
niszczenia sił materjalnych i moralnych ludności przez 
rujnujące nas wojny, ale czas już najwyższy, aby ten 
dotychczasowy stosu: ek uległ radykalnej zmianie. 
Najlepiej słus.n; ść powyższych twierdzeń uwydatnią 
Cj fry.

Przed wojną wpływy z ogólnych danin publicznych 
na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej według danych 
miaisterjum finanso vyeb, wynosiły w r, 1914 po prze­
liczeniu na franki szwajcarskie 921 mifjonó-.*.; w r. ',920 
wyniosły 109 miljonów; w r, 1921 — 146; w r. 1922 
wraz zd ;n i ą państwową — 2;-5 miljonów.

Oto główr-a przyczyna i główne źró ;lo naszych 
niedomagali społecznych i państwowych. Nie zbudu­
jemy silnej Polski, nie <i my jij możności rozwoju, 
jeżeli nie zrozumiemy, że Skarbowi naszego Państwa 
trzeba służyć tak przynajmniej-goi li wie; jak stężyliśmy 
przed wojną skat bom obcych i wrogich nrm mocarstw 
zaborczych,

Nie otrzymując należytej pomocy ód ludności, 
nasze dotychczasowe rządy zmuszone były chwycić się 
środków ściągnięcia wbrew naszej woli potrzebnych 
zasobów skarbowych i ściągnęły je w pestsei podatku 
walutowego. Drukowały pieniądze, króre puszczone 
w obieg traciły na swej wartość*, gdyż nie miały real­
nego pokrycia i obywatel w tym właśnie haraczu wa­
lutowym płaci! Państwu to, co był mu powinien.

Taka ;edn?k gospodarka finansowa, o której słu­
sznie jeden ^ pogłów sejmowych powiedział, że jest 
to ekonomja niebieskich ptaków, di prowadziła do tego, 
żeśmy stracili zaufanie we własne si y, i że w te siły 
nasze nie chce już wierzyć świat cały

Jaki. stąd wy. trwają dla Państwa naszego straty, 
nie potrz. ba dr . - z :, i. f acja znaków obiegów, c i 
doprowadziła do te;,o, że murki polskiej, której podaż 
na ryrku jest < grom;; , nikt już nie ceni i nikt jej nie 
potrzebuje. Obywatele uciekają przed własną walutą, 
a poszukują cb:e;, bo pos^danie własnej naraża ich 
na taty. O .cęd n o ść  w marce polskiej stałą się sa­
mobójstwem mateijainym:

Do tej najważ iejszej przyczyny naszego upadku 
finansowego dołączyły się i inne.

W bud; r amii naszego Państwa, naszego życia 
politycznego i ekonomicznego dotychczas byliśmy nie 
obliczalni. Złożyły się na to również przyczyny we­
wnętrzne i zewnętrzne.

Tr fikśmy przy- f j  batiowie na okres nowych, 
nurtujący.h rałymświ tun  i niewypróbowanych jeszcze 
w ognia życia re.inego prądów 'ekonomicznych, p;-ń 
stwowych i społeczny,h, Położenie na pograniczu 
eksperymentującej R-„sji Bolszewickiej z charakteru na­
szego- łatwo ulegr jący wszelkim nowinkom i naślado­
wnictwa, nic* zdążyliśmy doi, chc as rozróż nić dobrych 
ziarn od plew i sami p. zeżywarny okres eksperymentów.

Nasze życie ekonomiczne, polityczne i społeczne 
jest w fazie płynnej, Wyra; em tego stanu rzeczy są 
co parę miesięcy, co parę tygodni zmieniające się 
rządy, Gdyby chociaż te zmiany oCbywały .się bez

J, I. K raszewski, 24

Na królewskim dworze.
(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

— o —

— Con.jgorzej — mówił dalej szafarz królewski 
— iż mu corzz świeżej potrzeba, niestateczny jest.

Królową nam już nową wiozą z Francji, której 
.konterfekt widziałem, cudna jest, a tu dotąd miejsce 
dla niej nieopróżnione , no? i na dwoje wróżą jeszcze 
czy z królową żyć bardzo będzie czy nie, bo tu lacy 
co z jego słabości korzystają. Nieradzi graikę puszczą.

Zmilczał chwilę dosyć gadatliwy Bielecki, ale że 
mu gościa czemś zabawić było potrzeba, uśmiechając 
się ciągnął dalej.

— Przy królewiczu Zygmur.tku śliczności jest 
niemka, nieboszczki królowej przyjaciółka, Amanda. 
U tej król po caiych dniach teraz siedzi, a czasem 
późno w noc; wszyscy wiedzą, że ją miłuje bardzo, 
obdarza i bez niej żyć prawie nie może, Ale to filut 
niemka, bo takie stroi miny, jakby tylko Zygmusiowi 
służyła: do góry główkę zadziera. Z tą bodaj kniazia 
jakiego ożenią.,, stara się ich tam dosyć, bo król wy­
posaży i ona u niego potem wyrobi co zechce. Gdy 
byt z tą Amardą było tylko bałamuctwo, ale wc 
dworze aby się dziobek młody pekaza*, kroi musi go 
zobaczyć, a podoba mu się..

Nie dokończył Bielecki, aż potem dodał:
— Powiadają, że strach ile pieniędzy idzie na 

wojsko nowe, na armatury i prochy, ale i na fartuszki 
też i na pJace i na wszystkie te wspaniałości, bez 
których teraz u nas żyć nie umieją panowie. Starzy 
powiadają, że nigdy tak nie bywało u nas. Począwszy 
od biskupów bud ją pałace, a marmurami, zwierciadła­
mi, złocontmi, eoiuami je crogierni przyozdabiają, 
Spytajcie co pałac Krzanowskiego aibo Ossolińskiego 
kosztował, że już innych nie wspomnę.

A i w sukniach i we zbroi luksus wielki, niedo- 
syć u sziachty, my też po miastach siedzimy za nimi 
w trop. San em wiocha kupca w Krakowie baczył, 
co kolebką sześciu w- źnikami białemi wozić się kazał. 
Ten gdy wojewodę krakowskiego w ulicy spotkał 
a pokłonił mu się, senator mu pięść pokazał. 1 chcieli 
wydawać i powydawali prawa przeciw luksusowi te 
mu. Zabroniono mieszczanom, aż wiochy pergaminy

inny nowy system w tym samym zakresie dziataiia. 
Nie mamy ustalonego programu państwowego a je­
żeli z dotychczasowego chsasu wyłania się narazie 
bardzo mglista jeszcze potrzeba skonsolidowania się 
na zasadzie takiego realnego programu, to w obecnej 
chwili jest ona jeszcze daleka od urzeczywistnienia.

Najlepszym przykładem naszego eksperymenio 
wsttia jest ramowa ustawa obecnego Ministra Finan­
sów. Kamieniem węgiel) ym tej ustawy jest rozdział, 
noszący tytuł: .,Stały miernik'.

Dotychczas pieniądz spełnia rolę miernika wartości, 
a także obiegowego śrorka zamiany. Min, Grabski, 
pozostawiając markę, jako środek zamiany, chce 
odjąć cechę miernika wartości, miernikiem wari 
będzie idealny złoty polsko Idealny nietyiko dla tego, 
że go nie będzie w obiegu, ale również dlatego, że 
na jego warte ść będą się składały 2 czynniki; ilość 
zawartego w nim złota, równa ilość zł. ta franka szwaj- 
c-ankiego i s4a nabywcza tego franka, określona na 
podstawi? s iy nabywczej przed wojną i w czasie o- 

-becnym, przytem pod uwagę przyjęte będą w “ 
Głównego Urzędu Statystycznego, ustalające

a

iczenia 
tę siłę

nabywczą w stosunku do cen hurtowych artykułów
pierwszej 
ksie skró

potrzeby, zamieszczonych w tak zw. indc- 
conj m.

A teraz szereg p;. tań.
jeżeli marka wsk: tek swej zmiennej wartości nie 

mc-źe być stałym m-enr.kism, to czy będzie nim t-.k 
obliczany idealny złoty, który będzie również podlegał 
ustawicznym wahaniom,

Jeżeli odbierzemy merze jej ce.bę miernika war­
tości, a utrzymamy ją jedynie jako crcdeK zamiany, 
to w jaki sposób odb je się na niej to uszczuplenie 
jej znaczenia ?

Czy możemy przyj ć to. konsekwentne stanowisko 
mir, skarbu, wpływające z przyjęcia ttałego miernika, 
że wówczas wydane 10 czy 15 tysęcy murek jest 
sumą tą samą, o ile równa się h j samej sumie ideal­
nych złe tych. jakie skutki wpłynęłyby z ulteego stano­
wiska w naszym życiu gospodarczym?

C:V .jest rzeczą d< puszczalną, oby jakikolwiek 
mi mik wart śv , konstruowano na zasadzie teorety­
cznych wyliczeń, nie obejmujących jednak całości "wpły­
wów ekonomicznych życiowych?

Czy jest u-skazane nadawanie tuk skonstruowa­
nemu stótniu miernikowi nazwy złoty polski, przez 
którą jednocześnie roz-. mierny przyszły nasz pieniądz 
pełnowartościowy.

0 ;o  szereg pytań, które możnaby tu podwoić 
i jH-faoić, j y.źń wywołujących tyle wątpi wc-ści, że 
0'stałym  m.eraiku p. M Grabskiego i ożna n  ie .. 
tylko jedne: „N,tbezpieczny eksperyment'".

Bronisław K o h>, poseł na Sc-jrn.

Oświata Mu -- dokona cudu!
Oddaj więc niezamożnemu sąsiadowi gazetę 
naszą do przeczytania, łub zamów o la niego 
jeszcze jedną.

t  bej mu. |s."k
Warszawa, 16, td jj1 Sli

N kł wczoraj w Sejmie nie wyraził *  
rząd o zz ustawy przedstawionej przez rząd c 

rodzin rezerwistów. Projekt jednak

f n S g S ł =
uchwalić musiał, albowiem" rezerwis
gach i poprawianie braków ustawy __„ .
wadzić da tego, że ska-b wypłaciłby zasiłki11 ( 
po powrocie ich żywicieli do domów. , T3§ 

Pp. generałowie S korski i SosnkowskIJ 
psuć sobie radosnego nastroju. wJ:

i druga część posiedzenia poświęcona i 
lonistów niemieckich, nie była dla rządu? w i 
ais to już nie tv!e z jego bezpośredniej winy,’ N 
że wciąż jeszcze utrzymuje i wspaniale 
nazego, kiery sprawę kclonistów tak lekko”1) |™K- 
niedbał i na zie tory skierował. Rozpra^j 
wszech miar interesująca, Zagadnienie 
zreferował, ile nadgryzł poseł Jan DąbtWn 
t, Ie ochoty miał dc- przedstawienia go 
wołując się na swój tytuł przewodnie 
spra w.; woj. ko wy ch, — Z .p-Jne opaae« 
m i - -1 u wykazali dopiero następni mówcy: 
beko, Kot fanty i Siroriski.

P poseł Srebeko po raz pierwszy- i  ^ ■Siuchano go przez 1 i pół god-iuy uw?-2“;y
wczoraj w Sejmie i okazał się mówcą'pierzą '

pcceł Łuckiewicz, Ukrainiec, z uporem nt®1̂  
rywal mu stereotypowym krzykiem. 1z®

posła Łuckiewiczs ' 
iię 'coraz bardziej ^ •:

■ >v», 1

Sensację wywołała odpowiedź pasła *"5 
'łaumannn. 1

ygiądu typowy.junker, b

i Rusin;. — Nad głową 
bowiem posłowie stają się 
w stosunku do niego, a
zdenerwowanie, gdy p. Łuckiowicz piżefjf*9.

Ą  *
c  ,-. ' ' '

Ten z
nie wiadomo czy obywatel poisk*', czy . . 
dający w Sejmie naszym, był jak nsjniniel 
by bronić z trybuny parlamentu polskiego 
członek korniej! kolonizacyjnej, sprawy k I'1,j  
micckich. Ponieważ po . duje się p rs y te f j  
na traktat wersalski, zadając obiuy.ne 
nania go przez rząd polski 
ków z
humoru posła Korfantego 
Skalskiego

Podczas p zemówienia posła Koi-- 
posłów mniejszości narodowej wrzało ja* Lj ił
-w.- ftzili 7-. ;l/i i ;C,r.'V te rrl-.-A r\<, rca *1'' l l

TA
ław posslski-J), a następnie i f afś

Spa
Prtstał się zrazu

orf h *złośiiwei ^

wodzili żydzi, którzy bardzo do 
rztkemo uciśnionych kolonistów
i Ukraińcy żywe zdradzali sympatie 
sojuszników wojennych.

" 1
i.ien1'-- .;* :
c la sPf3 u?0

W myśl przysłowia o koniu i żabie
Popiel (NPR.) żabia*®
ikszc.ści robotników  *V,.| L;v

trzy grosze i poseł
koby w imiehiu większości robotników
i Pomorza, jak się wyraził, czera 
w Izbie,

i *  5;!
Rezolucje komisji spraw zagranicznych Srfjj j, fcf

głosami poiskiemi przeciwko głosom wn> I ^  t 
rodowych.

ukazały, że są szlachcicami weneckimi i innymi tam, 
a zatem ich to nie tyczy, D uczy zaś do szlacheckich 
naszych herbów się poprzy zy wali.

Zobaczcie jutro zamek — mówił dalej Bielecki — 
a jeśli wam posłuży ' szczęście, możecie i królewicza 
małego zobaczyć i Amandę, bo Karola brała królew­
skiego, chociaż na zamku też rezyduje, teraz tu niema. 
Posłano go przeć wko królowej.

Bielecki popijając się rezgadywał.
Zdaje mi się — rzekł — jeżeli z tych chodów 

młodego Paca wojewodzica, królewskiego pokojowego 
zaufanego, wnosić, że ta panienka też coście ją tu 
widzieli u nas, także króiowi w oki wpadła...

Niewiedzieć dlaczego przykrego uczucia doznał 
Lasota usłyszawszy to i namarszczył się.

— Szkodaby było dziewczęcia — westchnął.
— A co się jej za krzywda przez to stanie! — 

odparł szafarz. — i owszem, znajdzie zaraz siła có się 
z nią żenić zechcą, ale z nią ani nawet król do końca 
nie trafi ~  rozsmiał się Bielecki.

— Dlaczego? — spytał Płaza.
- -  Moja żona ją bardzo dobrze zn.a — ciągnął 

dalej gospodarz — jest to także dzikie jakieś stwo­
rzenie! Patrzeć na nią, mówić z nią, żartować, zdaje 
się to płoche, a ugłaskane i obyczaj ma dworski. 
Słowo ją nie spłoszy, odpowie raźnie, ale niechże kto 
posunie się śmielej od rączki do pyszczka, albo ją 
wpół zechce objąć, jak to u nas dworaki zwykli, go­
towa lawet wojewodziców policzkować. Ani przystąpić 
do niej.

— Ho! ma rozum dziewczyna — rzekł uradowany 
Pisza.,

— Patrzmy no końca — dodał szafarz — ja już 
takie widywałem, co odpychały wielkich panów, a po­
tem ją fada pachohk uglaskzi.

Mówi ciągle: Sierota jestem, nie mam nikogo, mu­
szę sama siebie p.lnować.

Z uwagą wielką przysłuchiwał się Lasota; dziew­
czę go zajmowało.

— Jeżeli prawda, że się Pan koło niej kręci — 
rzekł Bielecki — te nie dla siebie... królowi się podo­
bała, tego nie ujdzie..

Płaza poruszył ramionami.
— Dziwne u was obyczaje — rzekł — król się 

ożenił, żony mu nie przywieźli jeszcze, a tu już jedną 
miłośnicę ma, a innych mu szukają.

Mieszczanin śmiał się.

it

— Salomoąa naśladują — rzeki 
najrozumniejszy z ludzi byt, a żen i -  m- 
tyie. Nam prostaczkom byłoby to grzech® 
rywką niewinną... .

Poi

wybiła, 
mu

Po tej rozmowie, gdy na zegarze 
i Bieie;

spać iść rychło. ^  |() -̂
wstił Bielecki żegnać się z

gdy na z e g a r z e ^ j  «

d«' k f t 'Jutro, jeśli nie macie lic iepszeg®^ ) kj. 6t e rdodał — a ciekawi jesteście, lano -a; (i 
togę was zabrać z sobą, aby poka? 

Piękniejszej nie zobaczycie W l '-pańską.
— , owszem, i owszem — pośpies"e; t>/ N  

wdzięczen wam będę... któżby ciekawynt:•> 
czas okrom trzcin, traw i krzaków a skat /
moje widziały, chyba stare dwory df^ aV

kotów i gliny lepione...meczki z
pomniał. .

Warszawa go przejdzie .wkrótc® ^  IłoDi 
dumnie Bielecki. — Już się bogatsi ku?c“ W  i 
nas wynoszą. pj

" J s  
C

Nazajutrz rano dotrzymując słowa P^et* Si» •
po gościa, który ubrawszy s"ię na n te g ^  { JijJJ
tedy razem ku zamkowi nowemu.
starych budynków drewnianych na prze0" <1i okazale dosyć patrzył na miasto. N? > 
go sklepione otaczalyś nad któremi °k'e
n,tdy- „ P ll<Po rogach jego wznosiły się .cztery ajł
życzki miedzią kryte, a w pośrodku gótó^coj O j,  
wieża z gankami. Na szczycie je] P33 ,i»' n ,) r 
wietrznik z orłem utrzymywała. Mury "s c| /  
i '-zyste wcale pańsko się prezentowa1!1' ^

wszystkich znl*l1 ,it

obszerne nie były.
Bi-lecki, który tu 

i odźwiernych, wprost naprzód do 
poprowadził, w których sejmy i znacz- 
bywały uroczystości. Z 
murem wykładana różnoktlcrcwym, *- *— 
cie wodotrysku z bronzu odlewanym, °pjłzi* 
sadzką wzorzystą, pedoba!a się bardzo 
ona była od tej, którą widział w pakcU

i

tych jedna 5Ẑ ^ , |  
lorewym, z

ale wspaniałością tamta ją przechodzić- jt*
' Au vDruga po niej na ścianach tak rj|jj /,

clerza cała była okryta ogromnemi "'kji
siwa i pochody wojenne Władysława lv

(Ciąg dalszy nastąp')



w ^KiT zdziwienia wywołało w i 
?’ ™ra Drzez usta ocsia Mo raczę v

izbie stanowisko 
... przez usta posła Mo raczę wskie go sprzeci- 

“ Si? utasadnieniu nagłości wniosków 8-ki w spra- 
* Wany rnetod walki z drożyzną i bezrobociem. 
jpct tego nieoczekiwanego sprzeciwu ze strony pa­
lowanych opiekunóv; bezrobotnych i wyzyskiwanych 

spekulacja robotników, sprawa została odłożona.

rasie polskiej grozi zagłada!
Gazety polskie znajdują się obecnie w bardzo 

PMir połażeniu z powodu szalonych wprosi cen na 
r / j  artv5t uiy drukarskie.

Wną z najgłówniejszych przyczyn tego jest, że 
. ustalić trzeba cały miesiąc naprzód, nie 

jeszcze ile kosztować będzie papier. Naprze 
Poczta żąda, ażeby cenę na kwiecień podawano 

l * “*i 2 marca, a pieniądze otrzymują wy dc- 
P*a w. połowie kwietnia. Tymczasem w połowie 
S  sadeboda z fabryki wiadomość, żs papier po- 
j 1 °  65 procent i!d.
■•lł«tego też wicie gazet musiało zawieś ć zupełnie 
^ tow nie ł*a , gdvż drożyzna i nadzwyczajne v.c- 
.*> zniewoliły :,;.h do tego.' Do tskiih ga et nale ją: 
C® Ostrowska'1, ,Kurier Narodowy'1 w Gnieźnie, 
rWd Ka!i:-k.' :d. Oprócz tego wiele g?sc-t
lutych ■oerrir,;*zvf.i c ■ vvvdawnirt-.-.-n i

Ż ydzi i N iem cy

^  tylko 2

, ......  tego wiele gazet t o
J1 ograniczył o s - e  wydawnictwa i wychodzą 

, .ko 2 lub 1 raz. tygodniowo, Do tych należa, 
"hetiiki erpr.: rov.'śkie, a świeża właśnie dewia- 

ł»;j Sie’ '* i.Nadwiśiar.in’1 wychodzący w Chełmnie 
nadmiernych kosztów wydawnictwa będzie 

I ,^ 'j tylko raz na łyd.i ń.
fcj,4 l£kięm, trudnościami walczy r d dłuższego cza;u 
• (Esze pismo. Wymagało to zresztą wielkich r .r  

r* %  utrzymać ,,Nowy Przyjaciel L-du“ na da 
■Sł' ,?.w)m poziomie, mamy jednakże niepłatną na- 
lą ?  ^ Sz. C.iyA  I y nae; i nadal udzielą 

poparcia, jednając nowych abonentów.
nam

SPadęek cen na giełdzie zbożowej.
łiiąC’68 giełdy zbożowej w Poznania p. Wasz; inki 
•ii vj ^fpóipracównikowi PAT. następujących wy-aś- 
ttj^ %av.-ie znacznego spadku ce i notowanych na 
^  zebraniach giełdy na zboże i produkty n  ln< :v 
m ą  Pfzye.yną spadku cen jest brak gotówki. Po- 
'»iy ,ny v. iclk polskie i ; omorskie, które’ żaku po 
łją :^e na i- i- ; d!a b. Kongresówki i Małopolski.

pewnego czasu mniejsze zapotrzebowania 
ttj pjo^otłu, że w tamtych dwóch dzielnicach mają 
kpjt,.,":leS >. czasu mniejszy o wiele zbyt. Główną 
M r. ś zaprzestania wyVvozu mąki do b. Kongre 

■'Ja!!,polski je:-! fakt, że na rynkach tamtejszych 
*'< cd póltoia r iesiąca na sprzedaż l a dzo 
asy. W < becnych warunkach wagon shoża 

,  ok ! j i3 mitjonów, ponieważ Kongresówka 
Hr ^tfka od peru tygodni wystarczają sobie prawie 

Pełności, wobec tego nie opiaca s :ę Poznaniowi 
A^ych zapasów r.a tamte rynki i dlatego sc-rze- 

}tzy,,.,na miejscu. Ale, podkreślił prezes giełdy,
&
3

sP"-łkti jest brak przedcwszy$tk;em gotówki 
r p o i i ^ m  • ....................drugich d:-iel

%
do pewnego stopnia zastój [ rzy słabszej

, Jest prawdopodobnem, że zniżka cen na
N  ' “^gn ie  za sobą zniżkę cen na fabrykaty zbo-

:h

%

m  U Doniosła chwila.
arca popołudniu został podpisany pro- 

jJCjfc ” '*<lzenia Rady Ambasadorów, na którcm za 
Ik -^ i. ^ tanowienie w sprawie granic wschodnich 
tfft',nSltÓ',v lmi.cnil1 Hi' arcji protokół podpisał Prezydent 
J W S * .  $>*"«>•*.. w imieniu Polski zaś Poseł 

Zamoyski i Minister Spraw Zagranicznych 
H  V .  . Pod protokółem umieścili też podpisy 
W  w,eiele Aiiglji, Wioch i Japonji.

4 ^ ^ ®  z kraiu * zagranicy,
z decyzją Rady Ambasadorów

Wiadomości polityczne.

wytężają wszystkie siły. by zgnieść ducha 
narodowego w narodzie polskim, ©sięgnąć 
to mogą przez zniszczenie prasy polskiej. 
Od Cćefeie więc Czytelniku zależy, czy prasa 
polska istnieć będzie, lub nie.

Przyjaźń francusko-polska na morzu.
W Gdyni w nowym porcie polskim pojawią się 

w końcu kwietnia wojenne statki francuskie, które przy­
wiozą generała Focha. Przygotowania da uroczystości 
w pełnym toku. Przy będzie także prezydent. 
W zm ocnienie liczby wojsk okupacyjnych.

Donoszą z Paryża, że minister wojny Maginot 
oświadczył oizedatawicłelsm prasy, że wojska oku­
pacyjne w Zagłębiu Ruńry wzmocnione zostaną o 55 
tysięcy żołnierzy. Sirefa okupacyjna nie zostanie roz­
szerzona.

Granica czesko-niem iecka sta Śląsku.
Międzysojusznicza Komisja Graniczna dis osta­

tecznego u iisk n a  grsnic między Niemcami a Czecho­
słowacją fn y z a a ia  r.a posiedzeniu wtezorajszem w Mo­
rawskiej Ostrawie sporną jeszcze gminę Pyszcz (San­
dr.:) Czechosłowacji, a małą kolonję Ra ko wite Niem­
com. W ten sposób z trzech gmin w Hulczyńskiem 
dwie przyznano Czechosłowacji, jedną Niemcom. To 
wyrw lało v  pismach niemieckich, artykuły pełne obu­
rzenia, w których podkreślają, że Niemny muszą uznać 
< becnie tę decyzję, ale w chwili stosownej upomną 
się o swe prawa.

A p e l i
Do P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w .

Z powodu uznania granic Rzeczypospolitej dz 
w poniedziałek o godz 8 wieczorem

capstrzyk.
Pochód wyruszy o godz. 8 wieczorem z T-tygi 

wiska. Zbiórka o godz. 7,45
Upraszamy, o jak najliczniejszy udział w pochodzi 

wszystkie Towarzystwa ze sita udarami.
Złączmy się wszyscy w zgodnej ra 1 • ś :i i mlioś. 

Ojczyzny, a sztandary narodowa na domach nie; 
świadczą e dniu uroczystym !

Z piśm iennictw a.
i i  Tygodnika ..Myśl Narodowa" zawiera

treść rasięptijąca.: , Famiłja11 Aleksander Świętochowski, 
Przeciw --ioiyfikacji niekompetentnych. — A Nowa- 
czyński. Czczą byłe jątrzyć. — a. n. Benito Mussolini 
o P,.-hce. — Marcusse odbiera nam Kopernika. Journal 
des Debacs o niefortunnym poprzedniku pana Prezy­
denta Wojciechowskiego. — New-Jork —• Times o J, 
Piłsudskim — ..Jutrzenka" dr. Behrensa — . Dziadunio" 
tir. E v. Behrensa. ,Lifeerte“ o ,.Dziaduniu" dr. v, Beh­
rensa. — jak S;aIom Asch kpi sobie z chłopów pol­
skich. a. n. Marat in seraity. — (n ) Kurjer Polski.... 
Bachorkom (a n.) Stanisław Bukowiecki przeciw jtt- 
dctk-acji w Polsce. — Co na to p. Juljan Ej sino-1. — 
(a. n.) Należy szybko tłomaczyć na język -polski. — 
W sprawie Czerwonego Krzyża. — Góry z piasku,
Z. Dębiński.

N 11 .Szopki" zawiera następujące ilustracje: 
Na święty Józef — H. Nowodworskiego. „Czarni" — 
Skwierczyńskiego. Patrj- ta 450-owy — B. Kolińskiego. 
Cu sque t- nden ? — Cyryna— Dogiel. Sprostowanie 
„Szotki" — Skwierczyńskiego. Te żydy w służbie 
Tei i ly — Mackiewicza. Kapłani — Mackiewicta. 
Z k ryksturyj zagrani znej w Berlinie — T. Th. Heine.

'0| , , u  zapotrzebowaniu dwóch 
(,® ' przy większej p;daży na miej ten. Zniżka 

f ę  być stałą. W obrotach produktami roi-

_ rapucenci rolni w Wielkopolsce posiadają 
ł# J ®ar<izs duże zaprsy, I: óre mogą pokryć rzu- 
Hj^.fJnek wszystkie zepotrzebowania całej Polski 
li Ĵ ■hożneby bez żadnej szkody dla prństwa 

rrzed nowemi zbiorami dttżc ilości za granicę.

KRONIKA.
K alsadarz rzymsko-kat©!icki

Poniedziałek 19-go 
Wtorek 20-go
Środa 21-go

Wschód słońca o godz,
„ >, o „

Józef, Oblub. N. M. P.
Joachim, Eufemja i Teodozja mm. 
Benedykt op.

6, 1© 

6, 7
6, 5

Zachód 6, S 
„ 6,10 
„ 6.11

Z Poznania.
— Sam obójstw o z nędzy. Przy u!. Wszysikiclj

Świętych vz Poznaniu usiłował pozbawić -$’ę życi11 
7<i-letni starzec, powiesiwszy się nt bar jerze schodów 
Powodem rozpaczliwego koku be k środków tło życi. 
Starzec był w przytulisku y uiicy Bydgoskiej, śką ij 
biedaka wydalono, bo nikt za niego nie chciał piąci- 
więc przybył do rodziny, a ta drzwi przed nim zamknę!.- i i  
Bic-dał-.a lokatorzy domu u refowa! i i -..',id.:i do szpit-d 
miejskiego.

- -  A w antura na ta ig u  by dlęcym . Na e.staini
targa w rz; żni miejskiej przyszło do poważnej bój! . 
między tttejszymi i obcymi handlarzami bydia. Pc 
wouem tej bójki bvł fakt, źc handlarze obcy żarnie ' i ; 
rzcii śrubować ceny na bydło.

— Fałszywe i00 dolcrówki. Zatrzymano w dwóc R
wypadkach fziszywe stodoiarówki, przerobione bardzńttH 
zręcznie z banknotów dwudoiarawych. g*-:|

Z całej Polski.
— Skazana na śm ierć. W Ostrowie odbyła si J 

w sadzie ' rozprawa .przeciwko Annie Kłobukowskii I’
0 zbrodnię mordcr/.wa, j tpefnionego na swoim nężi*} 
w dniu 9 go czerwca 1922 r, w Ostrowie przy u" 
Kaliskiej. O:-ócz tego na ławie oskarżonych zasiada: j 
Si. Zaremba i Emilja Klimkiewicz z Warszawy o porno '
1 podżeganie do morderstwa. Rnzp-awa rozpoczęł ’ 
się o godz. 9-tej rano. Sw;a ,ków . 5wezwano lG-t 
O godz. 2‘i, ogł&szrno wyrok następujący: Kłobuków 
ską uznano winną merdeutwa umyślnego re zastano^ij 
wieniem na karę śmierci, Z rc.nbę i Ki mkiewiczówn: -j 
uwolniono z powodu braku d -wadów. — jest t 
obecnie drugi wyrek v Ostrawie za czarów polskich 
w którym zosUta skazana kobieta na śmierć.

— Przewóz tow arów  przez Śląsk Oprlsk- 
Celem ułatwienia wymiany to*v.?:ó .v ro -  iędzy vVoje ‘ 
wództwem Śląskiem a Poznańskicm i •- kręg:em wie H 
li ńskim, Min s-.ersi.vo Skarbu zezwc ilo na przt-wó* j 
tych towarów przez część Górnego S ą.ka, przestał; j 
przy Niemcach. Pozv.o'eiia na przewóz pomlędzj | 
Foznrńskiem a Wojev ódzf.vr-m F I. !:ic-m to>- ó 
zabror,ionych"do wywozu z Polski, udzielają dyrokcj 
celne w Poznaniu i. Mysłowicach, a pomiędzy okręgiem- 
wieluńskim i G Śląski.m Ministerstwo Skarbu.

— Unieważnione w ybory. Wybory do Rad 
Miejskiej w Mogilnie do! -mano w liflopadzie zo tat 
unieważnione wskutek błędów formr lnych P nowa 
wybory odbędą się w niedzielę 18 bm. Wszyslki 
po lskie organizacje p złączyły się w jedną listę, drug 
listę tworzą N'emcy z Żydami.

— Zabójstwo burm istrza  Rydzyny. W nac| 
z Ii-go na 12 go b. m. bawił w Lesznie u znąjo.uyci

o,"** ° uvvj,/j‘i *\««/ łviiw«3tiuwiu*v prezy* 
:«V ^V ch  k0rski otrzyrna* wczoraj szereg listów gra- 

Zs wszystkich stron kraju, Do prezydjum 
o | k j r|i i A*8łosi! się wczoraj m. i. poseł włeski Tom- 

I  lla gt.,.0zyl imieniem rządu włoskiego serdeczne ży­
r a -  • 15 korskiemu,

Po._. dalsze ustalenia granic.
..u, polskie w Bukareszcie oiizymalo —

f  11(2*112 J - Kur Por." — polecenie rozpoczęcia ro- 
rumuńskim o ustalenie granic peisko- 

H in, ' Podobne pertraktacje prowadzi z rządem 
Posel polski w Rydze p. Jodko- Markiewicz,

J lh jk ą u  S o w je ty  p r o t e s tu j ą .
i f i j w s ^ i ^ ó w  protestuje przeciw „regulowaniu 

przez ententę, F»P7Po-ńini.
1 •' W, u' r« f  li "

cfiodniej.

Szczególnie nie uzna 
rez. iucji mocarstw — o ile ora dotyczy

MIEJSCOWA.
— Z powodu uznania granic. Dziś w ponie­

działek o godz. 9 rano odbyła się w kościele uroczysta 
msia św., przy udziale delegacji wszystkich towarzystw. —

Miasto już cd wczoraj przybrało odświtt-y wy­
gląd, zs wszystkich nieś mai domów powiewają sztan­
dary o barwach narodowych.

Podczas niedzielnej wieczornicy, urządzonej przez 
Czerwony Krzyż na rzecz biednej dziatwy szkolne', na 
tle uznania granic wschodnich Rzeczypospolitej dłuższe 
przemówienie wygłosił starosta p. Kasprzak.

— Z poczty. Według rozporządzenia Ministerstwa 
poczt i telegr. fów z dnia 28. 2. i 2. 3. rb. wstrzymuje 
się aż do < dwołania przyjmowanie i wysyłanie paczek 
do Belgji, Francji, Luksemburga i do lerjtorjum Sac y 
oraz do krajów 'rzzcich w tranzycie przez Francję Po- 
wy;s e zarządzenie nie narusza jednak prawa Korzy­
stania z is.iej drogi tranzytowej, o ile takowa jest 
przewidziana w zagranicznej taryfie pączkowej dla 
paczik do krajów poza Francją leżących. Bliższych 
wiadomości udzielą urzędy pocztowe.

— Przyłapanie am atorów  cudzych koni. 
W nocy z 13—14 marca włamali się złodzieje da stajni 
gosp. Moski Franciszka w Mirkowie i uprowadzili 
konia, warteści 5 m ljonów mk. P. Moska wraz z ku­
zynem swoim udali się rano siadami kopyt i stwier­
dzili, że konia zaprowadzono do gosp. Strzały w Teklach 
gm. Sokolniki, pow. wieluńskiego. Policja tamtejsza 
aresztowała Strzałę, kania zwrócono właścicielowi. 
Podczas badania okazało się, że Strzała ma jeszcze 
2 pomocników, których również aresztowano. Jest ta 
widocznie szajka, która już nie jedną kradzież ma na 
swem sumieniu.

— Zebranie Tow, Pań św. W incentego a Paulo
odbędtie się we wtorek, dnia 20. 3. o godzinie 4 po 
południu w lokalu Czytelni, O liczny udział uprasza

Zarząd.

burmistrz m Rydzyny Tyrakowski, G-iy p-'źną noc; 
Tyrekowski wyszedł do 'miasta, by Odjechać -Jo Ry , 
dżyny, przechodził koło piekarni wojskowej, gdzh 
natknął się u,.a posterunek wojskowy. Z niewyjaśninnycl 
jeszcze powodów między Tyrakowskim i ż-ńniericn 
doszło do ostrego zatargu, a następnie S K m .h u ie  sic 
przyczsm żołnierz strzelił, raniąc Tyrakowsk ego śmier- 
tei.zie tak że ten w 3 godzir.y potem zmarł

— 0  w ypłatę pensji urzędnikom,' Ministerstwu: 
Skarbu wydało rozporządzenie, aby urzędnikom p:rt- 
stwewym wypłacić pensję za kwiecień w wielki piątek 
Organizacje kolejarzy wyjednały wypłatę pensji już 
24 marca. Wzorem kolejrzy organizacje urzędnicze 
wysłały delegację do Ministerstwa Skarbu z prośbą
0 wypłacenie wszystkim urzędnikom pensji również 
w dnin 24 ym

— Skutki rządów lec. icowych. Wiadomości 
z okręgów przemysłowych, w szciególneści z Lodzi
1 Rademia są ccraz bardziej niepokojące Iiaść fabryk 
ograniczających dnie robocze w tygodniu staj się 
coraz większą. Większość zakładów pracuje 4 albo 
3 dni w tygodniu. W przemyśle garbarskim i meta­
lowym w Rsdcmiu istnieje także si’na tendencja da 
rekucji pracy. W ciągu ostatniego tygodnia garbarnie 
masowo wymawiały pracę swym robotnikom. Jako 
powód redukcji podaje się brak środków obrotowych.

— Po w prow adzeniu m ark i pojskicj na Śląsku. 
Po wprowtdzeniu marki polskiej w Katowicach zazna­
czyła się wybitna zmiana. W oknach sklepów widnieją 
wszędzie ceny w markach polskich. W poniedziałek 
targ miejski przedstawiał również inny widok. Ceny 
wyrobów mięsnych jak i innych artykułów oznaczono 
już w walucie pilskiej, przyczetr, cenymrzędewe były 
o wiele niższe od poprzednich cen w markach .nie­
mieckich, Zniżka cen nastąpiła na mocy porozumienia 
władz wojowedzkich z kupcami i główną komisją do 
badania cen. Kupcy nacgól zastosowali .się do 
cennika.



z ksiiceru Cacsar Woilheim
dostarcza bezzwłocznie

P. P.
Szanownej Publiczności zaleca 

się przy każdorazowym zakupie 
węgla

od sprzedającego za= 
żądać ośw iadczenie,

czy zakupiony węgiel, pochodzi 
z kopalni

górnośląskiej,
dąbrowieckiej lub krakowskiej.

Rynek 31. KĘPNO. le i .  51'

Detaliczna sprzedaż ulica War­
szawska 307. w domu pana 

Szalińskiego.

Józef Adam ski
skład żelaza —  Kępno, Rynek 30.

poleca iRG

ż e la z n e  ba!k i
do budowy po cenach korzystnych.

i • I; ) la rozrywki.
;•] i }; G o r z k a  p r a w d a .

( — jeden z wydawców niemieckich skarży? się
jjjjrj j fiokdze swojemu na trudności wydawnicze z powodu

i iVzras:a]Vej wciąż drożyzny papieru.
‘kw.i'j,’| — Znam — odparł na to słuchający — nieza-

jjpjyodny sposób szybkiego zarobienia pieniędzy bez
Cy. i butnego ryzyka.
. T H  - J a k i żi i  to sposób? — spyta! wydawca.

Kup dużo pięknego, biaiego papieru, ale broń 
i \  ji> i , nie drukuj nic r.a nim! Trzymaj go, niech dro 

j tkeje. Sprzedaż z ogicmnym zyskiem.

Tl:----------------------------
Targ bydlęcy w Poznaniu.

i ' 11
Dnia 16 marca 1923 

Płacono za 100 ki. żywej wagi
1 i Bydło rogate I. ki

,|ielęt<i

11. Cl. 
Iii. ki. 

I. ki. 
II. ki.

iii. ki.

480000 -  490000 
420000 430000 
340000 - 370000 
430000 470000 
400000- 420000

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Urzędowe notowania z dn. 16. marca 1923.

Iocc Poznań za 180 kg. w ładunkach wagonowych dostaw 
natychmiast ceny hurtownie:

95000 -103010Żyt*
Pszenica 
jęczmień brow.
Owies 
Mąka żytnia 
Mąka pszenna 
©spa żytnia 
Ospa pszenna 
Groch polny 
Groch jadalny 
Wyka 
Pel uszka 
Seradela 
Tatarka
Łubin nieb. żółty 
Ziemniaki fabr.

Tendencja nadal słaba.

195000-215CC0 
88000 — 96000 

115000 -120000 
185000 -195000 
290000 -315000 

55001. 
5700' 

110000 130000 
160000 180000 
12GGC0-140000 
130000 150000 
230000—290000 
110300-120000 
90000-130000 
9500 -  10500

Kurs giełdy warszawskiej.
z dnia 17. marca 1923 r. 

Dolary St. Zjednoczonych 
Franki francuskie -
Marka niemiecka gotówka 

wyplata
Tendencja bardzo słaba.

- 41S(0
26C0

- 2 2,05
- 2—2,05

świnie 1 ki. 
1 „ U. U. 
| .. Ili. ki.

-
990000— 1000000 
940000 -  960000 

. - 86 000 880000 M fljo  n ó w k a .
jrosięta za. pnie - 250000 -  2 U0O W ostatnio.m ciągnieniu m ijo r.ó  s/ki '. ą  gra na padta
j Przebieg targu spokojny. na nr. 4 915 388

Licytacji,
fledlEśniclwo Pafisluowe R|!

Dyrekcja Poznano ... sprzeda

z  la s ó w  R y c h  w ąsk ich  i
dnia 20 marca o p d z  0 rant) w Hyc®

na sali p. Grześniaka
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłat

ca 150 nr budulcu sosnowego li. HI. i k
!3 mp. szczap użytkowych dębowych 
9 mp. slupów dębowych 3 mtr.

50 mp. wałków sosn.
50 mp. szczap sosn. starych 

100 mp. pieńków sosn.
262 mp. szczap dębowych 

53 mp. wałków dębowych.
293 Warunki sprzedaży będą ogłoszone w dniu licy's-̂

Nadleśnicr
mmm

Trykotaże
Pończochy
Skarpety s

Koronki
wstążki!
taśm y

iż z dniem dzisiejszym

w podwórzy I. ptr-
Szanownym pp. Kupcom i Handlarzom do łaskawej wiadomości,

otworzyliśmy w O S T R O W I E ,  Rynek 36,
w domu fr. Kunz i K antecki

• hurtownię trykotaży I towarów, krótkich ®
Polecając się łaskawym względom.

Hurtownia trykotaży i towarów krótkich
Rynek 36.

Nici igły
guziki

zatrzaski O s t r ó w

Ha Święta wielkanocne!
Kosz jI3 wierzchn c, białe 
i kolorowe, K ołnierzyki 
sztywne i miękkie, Przodki. 
Mankiety, Chusteczki, Laski 
Farasole, Skarpetki, iiape- 
iuszo, Czapki, Szelki. Ręka- 
wiczki skórkowe i tryko­
towe, Walizki, Teki, Portfele

239 poleca.

WIKTOR CEBULSKI,
— chwil, B rac 'a  Lewek

Artykuły męskie —  Bielizna.
K ęp n o  —  R y n e k  10.

KwEStjonerjysze
w celu uzyskania i odroczenia 

wzgl. zwolnienia ze służby 
wojskowej

poleca

Drukarnia Spółkow a
w Kępnie.

Lekarz W eterynarjl
w KĘPNIE, 
Telefon nr. 15.JfeEf Rijtar

zawiadamia P. T. interesentów, że jest zaopatrzony 
tak w krajowe jakoteż originalne niemieckie

szczEpionki przeciw czerwoncB

S łep a r ty e fe
do pobierania podatków powia­

towych i gminnych
ma na składzie

Drukarnia Spółkowa w Kępnie.

zm- Ą  S, Ą  pnij
kiszonkowy „ P̂WHHI
kiom zgUt/*- m.-j
dnia 1C>

Uiono..

O łaskawe <
wynagrodź*"1*11, e
Jan W ołk 0

■clii*1

Polecamy z naszej składnicy przy śpiehrzii 
K ępińskich M łynów  P arow ych .

IU
po bardzo korzystnych cenach.

Dom Handlowy
Jasi H ą c ia  i  S -ka*
Telcf. 176 KĘPNO. Telef. * (x

Wykazy osobiste
poleca

Drukarnia Sp&ikowa
w Kępnie.

Książeczko wojsko^
wydaną p. Taborskiemu i” ® y

w Baranowie znaleziono. Odebrać m*


